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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE 


ROK 1. 


| Jedność 
przeciw reakcji i 


Na uroczystej akademii w R. 3 
w dniu 24, VI. zabrał głos z ramienia ko. 
imis} porozumiewawczej czterech stron- 
nictw tow. R. Zambrowski 
tetu Centralnego 


PPR, 
Wyjątki z pk przemówienia tow, Zam | utworzenia Rządu Jedności 


J browskiego przytaczamy: 


ŁÓDŹ, WTOREK 26 CZERWCA 1945 R. 


Ob. ob. Mikołajczyk, Kiernik i Stańczy 


mówią o osiągniętym porozumieniu i e szczerej przyjażni polsko- radzieci 


pracy, lako czynnik łączności. Aby była | równoczesnym anna dob: 
czynnikiem łączącym, a nie dzielącym wiel | sunków z. naszymi 


WARSZAWA, (Polpress). — W związ- 


członek Komi. ku s zakończeniem rozmów dotyczących 


Narodoweł, 
polscy działacze demokratyczni z zagrani- 


Wyraziwszy radość Stronnictw De-|CY Podzielił się z przedstawicielem Polskiej 


; mokratycznych z powodu powstania Agencji Prasowej „Polpress“ swymi uwa- 


Rządu Jedności Narodowej oraz scha- gami ma tentat tego doniostego wydarze- 
rokteryzowawszy walkę o jedność na-| nia. 


rodu, którą prowadził nieugięcie obóz 


OB. MIKOŁ. KICZYK wyraził nast. po- 


-demokratyczny jeszcze w okresie oku. | £!4d: 


pacji hitlerowskiej, tow. Zambrowski 
powiedział: 4 


-- „Zawarliśmy porozumienie | mamy 
zdecydowaną wołę lojalnie je dotrzymać 


— Nasza radość jest tym pełniejsza, razem ze wszystkimi czynnikami demokra 


że porozumienie między wszystkimi gru|tycznymi Polski. 


pami demokracji nastąpiło na platformie 
reprezentowanej przez Rząd Tyraczaso- 
wy KRzeczyposnolitej Polskiej i cztery 
partie polityczne , Które od pierwszej 
chwili odrodzenia Polski konsekwent- 


nie realizują linię demokratyzacji Pol- 


| 


| kraeji. 


ski, linię przyjaźni ze Związkiem So- 
wieckim i walkę przeciw renkeji lon- 


wdyńskiej (oklaski). 


Nasza radość jest tym pełniejsza, że 
osiągni ete porozumienie ułatwi wszyst- 
“kim uczciwym Polakom, którzy dotych- 
czas wahali się, przekonanie się; że re- 
akcja londyńska i jej delegatury w kra- 
łu prowadziły i prowadzą zbrodniczą 
polityke nastawioną na „trzecią wojne”, 
na skłócenie państw sojuszniczych, na 
wojne Polski przeciw ZSRR i że z ta 
zbrodniczą renkcja spod znaku Raczkie- 
wicza i Sosnkowskiego, Arciszówskiego 

i Bora-Komorowskiego, Andersa i Za- 
katy nie może być żadnego porozu- 
mienia i tak jak historia osadziła wszel- 
kie dotychczasowe próby ugody z nimi 
ze strony grup demokratycznych, tak 
osadzi je w przyszłości, kiedykolwiek 
zaistnieją. — 

Stwierdztwszy dalej, że porozumie- 
nie w Moskwie stanowi druzgocący cios 
dla reakcji, tow Zambrowski kontynno- 
vał: 

— Silny jednością, skupiony wokół 
Rządu Jedności Narodowej naród nasr z 
jeszcze większą energią i ofiarnością 
stanie do dzieła odbudowy kraju, usu- 
nięcia zniszczeń wojennych dokonania 
wielkiego dzieła zagospodarowania I 
spolszczenia ziem odzyskanych, konsek- 
wcntnego usuwania z naszej rzeczywi- 
'stości wszelkich śladów faszyzmu sana- 
cyjnego. 

I dlatego nasz obóz wita włączenie 
się de obozu polskiej demokracji oby-|. 
wateli: Witosa i Mikołajczyka, Żuław- 
skiego i Stańczyka, Kiernika, Grabskie- 
go i innych, mimo wahań politycznych, 
jakim niektórzy z nich w ostatnich Ta 
tach podlegałi. 

W dniach radości i triumfu demo- 
kracji polskiej, w dniach klęski reakcji 
polskiej nie wolno nam poddawać się 
naiwnym złudzeniom, że reakeja polska 
uzna swoją klęske , że zaniecha swej 
zbrodniczej działalności, że skapituluje 
wobec własnego zjednoczonege narodu. 

Nie łudźmy się! — 

Po zobrazowaniu zbrodniczej dzia- 
łalności i meted band reakcyjnych in- 
spirowanych przez faszystowską klike 
londyńską, mówca w zakończeniu po- 
wiedział: 

— Reakcja polska w swoim dą- 
żeniu do władzy, mieuleczalna w swoim 
awanturnietwie, będzie usiłowała wsze! 
kimi środkami szkodzić dziełu jedności 
narodowej, dziełu odbudowy Demokra- 
tyez mej Polski, 


Odbudowy wać ią, goić 
łej rany I pracować dla wolnej. nlepodie- 
głej, suwerenne Polski, Chcemy, jako 
wolni, kochałący swój kraj Polacy żyć w 


najserdecznielszych stosunkach ze Związ-. 


kiem Radzieckim, Chcemy, aby Polska 
weszła na arenę międzynarodową jakto 
czynnik yaa jako czynnik współ- 


W związku z utworzeniem Rządu Jed- 
ności Narodowej odbywają się w całym 
kraju spontaniczne manifestacje ludności, 
demonstrującej swą radość z dokonanego 
zjednoczenia wszystkich polskich sił 
twórczych w pracy nad dalszym politycz- 
nym, gospodarczym, kulturalnym rozwo- 
jem kraju. Setki tysięcy „robotników, 


kie demokracje, które podały sobie ręce 
dta pokonania faszystowskich Niemiec. Pol 
ska, która wprzęgulę do swej pracy wszyst 
kie czynniki demokratyczne, Idąc tą drogą 
w oparciu o sojusz ze Związkiem Radziec- 
kim, odnawiałąc swój sojusz z Francią I 
Wielką Brytanią, podtrzymując swą starą 
przyłaźń ze Stanami Zjednoczonymi, w ści 
słel współpracy z narodami słowiańskimi z 
pewnością przyczyni stę w ten sposób do 
ugruntowania pokoju". 

OB, KIERNTK powiedział: 

„— Uważam „że to porozumienie 
powinno przymieść dobre skutki, tak 
dla samej Polski, jak i dla naszych 
sąsiadów, -z którymi chcemy żyć 
w szczerej przyjaźni, — szczególnie 
z naszymi wiełkim sąsiadem ze wscho- 
du, Związkiem Radzieckim, przy 


a Rząd Jedności Narodow | 


fi 
W raj W ita Krakowie oraz w całym szeregu miast i wsi od 
się manifestacje, dające wyraz- radości z okazji. osiągniętego. porozum 


czypospolitej, będzie mogło być nadał 
kontynuowane i doprowadzi do trwałego 
pokoju oraz do utrzymania wiecznej 
przyjaźni z narodami miłującymi pokój, 
a szczególnie z bratnimi narodami sła- 
wiańskimi ze Związkiem Radzieckim na 
czele. 

Robotnicza Łódź demonstrowała swą 


chłopów, inteligencji pracującej w War-| radość olbrzymim wiecem na Placu Wol- 


szawie, Łodzi, Krakowie, Poznaniu, Czę- | ności 


oraz dziesiątkami zgromadzeń w 


stochowie, Kielcach, Bydgoszczy i w ta-i wielkich i mniejszych zakładach przemy- 
łym szeregu innych miast, miasteczek i wsi | słowych: 


uchwaliły zgodnie rezolucje, w których 


-Pracownicy wiełkich fabryk włókien- 


stwierdzają, że wspólna praca całego na- niczych: Buhle, Biedermann, Zjednoczone 
rodu, zgrupowanego wokół Rządu Jedno- | Zakłady Włókiennicze ( dawniej Scheibler 
ści Narodowej, doprowadzi do odbudowy |i Grohman), Barciński, Geyer, Leonhardt, 


silnego, demokratycznego państwa: W ten| Horak, 


fabryk i instytucji użyteczności 


sposób dzieło, zapoczątkowane i prowa- | publicznej, wielkiej tabryki wyrobów gu- 
dzone do chwili obecnej przez Krajową |mowych, Gentleman”, odlewni żelaza i za- 
Radę Narodową i Tymczasowy Rząd Rze- kładów montażowych. J. Johna, Elektrow- 


Statut Narodów Zjednoczony 
Rozpoczęło się podpisywanie słatułu organizacji, zapewniaj 
pokój i bezpieczeństwo narodom światła . $ 


SAN FRANCISCO, (Polpress), — Na uroczy 
stym posiedzeniu plenarnym konferencji Na- 
rodów Zjednoczonych rozpoczęto podpizy- 
wanie statutu organizacji Pokoju I Bezpierzeń- 
stwa. Statut składa się ze 133 stron pisma 
maszynowego i zawiera ponadto dodatkowo 
25 stron, przewidzianych dla podpisów. 
Tekst oficjalny zredagowany jest w języku 
angielskim, rosyjskim, francuskim i chińskim 
i zawiera mniej więcej 10.000 wyrazów. 

Nowa organizacja międzynarodowa nosi 
mazwę „Narody Zjednoczone”, 
Statut składa się z 19 rozdziałów i okre- 


— Pamiętajmy, że tylko przez nie- 
przejednaną postawę wobec kliki reak- 
cyjnej, dążącej do rozbicia jedności na- 
rodti, do wojny domowej i do skłócenia 
nas z naszymi sojusznikami — dźwignie- 
my dzieło odbudowy kraju, zacieśnimy 
jedność demokratycznego Frontu Naro- 
dowego i ugryntujemy niepodległość i 


=- Reakeja polska bedzię usiłowała; wielkość naszej QOiczyzny. 


wyw/ornć nacisk i sznułożować słotsze,: 


wabaisce się elementy w obozie demó- 


„ Badźmy czujni! 


| 


Wazmaeniajmy jedność robotników, 
chłopów i inteligencji przzującej, tę pod. 
stawę jedności narodu, w walce o Fol- 
skę ża niepodległą i We sta 


| 


| 


śla cel organizacji we wstępie, który zazna- 
CZA: 
„Narody Zjednoczone postenewiają za- 


bezpieczyć przyszłe pokolenia przed klęską | menitarnej. 


wojny, przywrócić wiarę w prawa ludzkie i 
w prawa narodów, zarówno dużych, jak | ma- 
łych, zapewnić warunki, w których sprawie- 
dliwość i poszanowanie zobowiązań, wypły- 
wających z traktatów i innych źródeł prawa 
międzynarodowego, byłyby zachowane, po- 
pierając postęp społeczny i dążenia do wyż- 
szego poziomu życia i pełniejszej wolności”. 
Żeby osiągnąć ten cel, Narody Zjedno- 
czone postanowiły żyć w zgodzie i zacho- 
wywać dóbre stosunki sęsiedzkie, połączyć 
swe wysiłki, żeby zapewnić pokój między- 
narodowy i bezpieczeństwo oraz takie wa- 
runki, w których siły zbrojne mogłyby być 
użyte jedynie we wspólnym interesie wszyst- 
kich, 1 
Statut Narodów -Zjednoczonych postana- 
wia, że organizacja międzynarodowa opiera 
się na zaradzie równości i suwerenności 
wrsuuatzick członków, 
Celen. organizacji jest zachowanie poko- 
ju 1 bezpieczeństwa oraz przygotowanie sku- 
tecznych środków zbiorowych, aby osiągnąć 


"niestałych, wybranych przer : 


e 


chodzie — Anglią i F 
w myśl słów Marsz. Stalina, w ) 
dzianych w sobotę wieczorem, pow 
my stanowić czwórkę, zgodnie, w. 
mierzu zabespioeralaca f poe 
gólną otuchą napelnity mnie słowa | 
Stalina, że nie żąda, aby. y, zai OY 
dzieckiemu wierzyć na słowo, ale 
po czynach. które. nastąpią *. 

OB. STAŃCZYK oświadczył: 

„— Przyjechałem z dobrą - ; 
gnięcia porozumienia; przyje chu 
bra wiarą, że porozthienie i to do 
skutku, Chcę, żebyśmy stworzył 
warunki wzajemnego zaufania 
Polską a ZSRR., abyśmy mogi być 
rymi sąsiadami, bez wagiędi oł: 
kturę POWO A 


ni, Gazowni, Tramwajów, w 
zolucyj dali wyraz swej rado! 
utworzenia Rządu Jedności N 
W rezolucji na wiecu w Zjec 
Zakładach Włókienniczych, najw 
zakładach włókienniczych w 
botnicy: stwierdzają między inn innym 
botnicy z radością witają poroz 
jakie nastąpiło pomiedzy Rządem 
sowym, a przedstawicielam 
nymi z kraju 1 zagranicy. 
Narodowej oparty na woli zai 3 
Polskiego jest zdolny zapewnić dz j 
myślny rozwój gospodarczy u 
kraju. 
Zgromadzeni robotnicy i 
przyrzekają pracować nadal inte 
dla dobra narodu i państwa, e 
nili dotychczas od pea 
wypędzenim okupanta,” 


sra 


współpracę międzynarodową dla : 
'|mięcin światowych zagadnień va 
gospodarczej, społecznej, altare 


Organami Narodów ` zjdowe f 
1) Zgromadzeñńie Ogólne, À 
wszystkich członków. 
2) Rada Bezpieczeństwa, składaj, 
11 członków, a mianowicie 5 wieli 
carstw, jako członków stałych í kä; 


BA” 


Ogólne (w sprawach nie należących 
RORY członkowie stali. mają av 
` 3) Rada dla Spraw Gospodarczy 
łecznych, składająca się z 18 czło on 
branych przez Zgromadzenie. Og 
kompetencji której należy. badanie 4 
cenie się do Zgromad”enia zę zleci 
sprawach z dziedziny gospodar: 
nej, kulturalnej, wychowawczej 
4) Rada Powierńicza (Trust l 
dająca sie z przedstawicieli państ 
dzających obszarami na mocy ma jar 
innych człontów wybranych rż 
dzenie. Frzedstawiciele tej 
prawo periodycznego zwi 


(Dalszy ciąg na str. 2 oj 


f 


RAGA (Polpress), Dnia 22 czerwca 
pseł nadzwyczajny i minister pełno- 


y Rzeczypospolitej Polskiej ob. Ste- | Jo cslu w naszych państwach. Zapewniam, 


U; p Że ze swej strony dołożę wszelkich starań 
ierbłowski wręczył w Pradze listy | aby swoją działalnością w Czechosłowacji 


„© ARASRĘTZH X Pf 

'zytelniające prezydentowi Republiki | z rzy mynić się do jej utrwalenia i pogłębie- 
josłowackiej, dr. Edwardowi Bene- | nia. z tą intencją proszę Pana, dostojny Pa- 
Re jaa Prezydencie, o przyjęcie od boo o 
b ri acie ro-' dawcy, prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
|. Gi. adrans pre ER SE ep zł vajlepszych życzeń dla Republiki Czechosło- 
i wokótsta „się kysz 2 arka wacziaj oraz dla Pana osobiście. 


wa spraw. zagranicznych  Czecho- Odnowiedź prez, Benesza 


fejl, dr. Skalicki. Minister Wierbłow-| ` sanie Poślel Ferina £ skdotólowicjh 
z. Pańskich rąk Msty, którymi Pen Prezydent 


raz z dr. Skalickim zajął miejsce w 
odzie prezydenta Republiki. W nā- | Rzeczypospolitej Polskiej akredytuje Waszą 
Ekscelencje przy mnie w charakterze posła 


x. ` o 
h samochodach podążał personel 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego. 


atyczny naszego poselstwa. Cały : ; 
poprze dzony plutonem honoro» Serdecznie dziękuję za miłe życzenia, które 


skierował się na Hradczyn. Na 
pifci Hradczyna oczekiwali posła 
łowskiego sze? kancelarii cywilnej, 
jnutny i szef kancelarii wojskowej, 
ISzpaniel. Orkiestra odegrała hymn 
jw Polski, Minister . Wierbłowski 
JE (aport dowódcy kompanii honoro- 
zeszedł przed frontem tej kompa- 
a ali audieńcjonalnej oczekiwał po- 
pezydent Republiki — dr. Edward 
z Í minister sprawiedliwości Stran- 
zastępujący nieobecnego ministra 
zagranicznych. | 
i W ierbłowski złożył prezydentowi 
ist  uwierzytelniające, akredytujące 
lo p osła nadzwyczajnego i pełnomoc- 
M osłowacji, Po wręczeniu l- 
poseł Wierblowski przemó- 
/które następnie odpowiedział 
_ Benes. Oba przemówienia 
siaty konieczność i potrzebę przy- 
|polsko-czechosłowackiej. Po części 
lej zaprosił prezydent Benesz mi- 
> ierbłowskiego do sąsiedniej sali, 
odbył z mim dłuższą rozmowę. 


IF 


zj: 


| tej Polskiej zarówno dla mnie jak i dla na- 


szego państwa. : 
Przychodzi Pan do nas w ozasie, gdy oba 
nasze narody rozpoczynają znowu pracę, by 
preceis zmiszczenia spowodowane przez 
wójnę i stworzyć szczęśliwe podstawy do 
nowego, lepszego życia, które ma zakwitnąć 
tam, gdzie d: niedawma jeszcze panoszy| 
się niemieckie armie i srożył ię nazistows 
reżim z gaią swą brutalnością I barbarzyńs- 
kim terrorem, Czeka nas wielka praca a 
jeżeli chcamy lej dokonać z powodzeniem, 
musimy przystapić do miej wspólnie w du- 
chu solidarności, z jaką u boku naszych 
wielkich zachodnich sprzymierzeńców An- 
gli, Stanów Zjednoczonych i Francji, a w 
ścisłym współdziałeniu z naszym wielkim 
sąsiadem i sprzymierzeńcem Zwiarkiem Ra- 
dzieckim, walczy. 


(P 


nej wojnie. Słusznie Pan powiedział: Cho- 


1 posła Wierbłowskiego 
stoj : ' Panie Prezydenciel Mam zasz- 
| zczyć Panu pismo prezydenta Rze- 
pi Polskiej, upoważniające mnie 
4 wamia Polski wobec Pana, do- 
Prezydencie, i wobec Rządu Re- 
\ owackiej. Jestem szczęśli- 
została mi powierzona tak maa czy 
a, z której wagi i znaczenia zdaje 80- 
upełmości sprawę. Czechosłowację i 
l sąsiedztwu i pokrewieństwu 
łączą tradycje bliskich tysiąc- 
ów. W ciężkich chwilach, w 
r mozpątanej przez zbrodniarzy 
narody a> rrik znosić 
erpienia z rąk wspólnego wro- 
nasze imały się podobnych środ- 
mo Wspólny los i wspólna walka 
ją nam dziś wzajemne zrozumienie, 
olski podziwiał bohaterską walkę na- 
i słowackiego. Zwycięstwo 
ej i sił zbrojnych Stanów Zje- 
Wielkiej Brytanii przy udziale 
ych sojuszników wraz z wysił- 
ch marodów przyniosło zwycię- 
jokracji. Polska I Czechosłowacja 
fność. Dzis hołdujemy tym sa- 
a demokracji, któne z całą kon- 
ealizujemy w naszej polityce 


ej. 
, Polski i Czechosłowacji ze Związ- 
stycznych Republik Radzieckich 
) z tego wspólne linie wytyczne 
'amicznej stanowią jeszcze głęb- 
rę jk najbardziej bliskich, przy- 
ch 4 serdecznych stosunków naszych 
idea współpracy narodów słowiań- 
Hrzała całkowicie wśród naszych spo- 
w, a udział wojsk polskich i czecho- 
re wspólnych walkach wraz z 
Armią Czerwoną stworzył niero- 
braterstwo broni Polaków i Cze- 
. Dlatego nigdy jeszcze nie 
rzystnych warunków dla ścisłej 
naszych marodów, jak obecnie. 
a miałaby niewątpliwie naj- 
wpływ, zarówno ma ugrunto- 
pokojowych stosunków w Europie, jak 
czenie głębokich ran, zadanych na- 
'ejom przez barbarzyńskiego wroga, 
č słowiańska i braterska jedność 
liwie ułatwi rozwiązamie wielkich 
ów odbudowy naszych krajów, Za- 
le wepółpracy politycznej, gospo- 
e kulturalnej między naszymi pań- 
i narodami stanowi wdzięczne pole 
7 , która mnie czeka. Jednakowoż 
jmie mógłbym dokonać bez życzli- 
parcia Pańskiego, dostojny Pania 
ncie, oraz Rządu Republiki Czecho- 
ej i o to poparcie pozwalam sobie 
hosłowacja jest w Polsce do- 
Naród polcki wie o zasługach 
jo poprzednika Pana, Prezydenta O- 
a ela Masaryka, którago dzieło ły- 
mei i szazował i wie o wielkich za- 
Panna, dostojny Panie Prezydencie, 
peni rodacy madali tytuł Pre- 
jowicieła. Naród polski życzy 
odom Czechosiowacji, aby lak 
jeląć kosi ciężkie mastęp- 
y i zbudowały sobie lepszą przy: 
Poz: alam sobię wyrazić przekona- 
od Pana przewodem, dostojny Panie 
e, orl ten będzie całkowicie i 


| 
10 
3 


PRAGA. (Polpress). Pierwszego podziału 
ziemi, na podstawie dekretu prezydenta Re. 
publiki Czechosłowackiej o konfiskacie 
własności niemieckiej, węgierskiej i zdraj- 
ców narodu, dokonano w uroczysty sposób 
w niedzielę 4 b.m. Podzielono majątki przy- 
wódcy Niemców, Ferdynanda Kinsky'ego w 
Worozdowicach, obejmujące ponad 200 ha 
ziemi ornej, przeszło 700 ha lasów i około 
200 ha stawów rybnych. 

Drugim z kolei majętkiem była posiad- 
łość przywódcy agrariuszy czeskich Ru- 
dola Berana w Mladeniowice. Podziału do- 
konano w uroczystej formie, przy czym v- 
becni byli: czechosłowacki minister rolni- 
ctwa Jurisz, obok którego ma trybunie 


PRAGA. (Polpress). Ostatnio partie robn- 
tnicze w Czechosłowacji porozumiały się 
co do ścisłej współpracy i wspólnego dzia- 
łania we wszystkich zagadnieniąch życia 
publicznego oswobodzonej republiki. Za- 
chowując swoją samodzielność polityczną 
i organizacyjną, partie tworzą Narodowy 
Blok Pracujących miast i wsi, którego pod- 
stawą polityczną jest program rządu, ogło- 
szony 3 kwietnia br. w Koszycach, 

Naczelnym organem Bloku będzie Cen- 
tralny Komitet 


© porozumieniu między 


LONDYN. (Polpress). Prasa angielska z 
dnia 24 czerwca poświęca artykuły wstep- 
ne aktualnym zagadnieniom życia międz 
narodowego. : 

Liberalny „News Chronicle" stwierdza 
z zadowoleniem, że na oczach całego Świa- 
ta rozwiązany został problem polski. Obe- 
cenie — podkreśla dziennik — tylko jeden 
rząd będzie występował w imieniu pań- 
stwa polskiego I wsrystkich Polsków w 
kraju i za granicą. Będzie to miało dodatni! 
wpływ na dzieło odbudowy, zniszczonego 
przez okupantów i na skutek działań wo- 
jennych, kraju polskiego. 

Socjalistyczny „Daily Herald" w artyku- 
le wstępnym porusza sprawę polską i pod- 
kreżla, że porozumienie polskich działaczy 
demokratycznych będzie miało dodatni 
wpływ nie tylko na losy Polszi, lecz rów- 
nież na powodzenie wysiłków, zmierzają: 
cych do żepewnienia pokoju na całym 


= 


GŁOS ROBOTNICZY 


przekazał Pan od Prezydenta Rzeczypospoli- | ki 


Hśmy wspólmie w tej okrut-| ski jak i Czechosłowacji. 


dziło o nasz wspólny los, jak to już tylokro-| 
tnie miąło miejsce w historii obu naszych | sz 
APENA TITENI HANIAN rytmy rrr tort re 


S -> 


osel Rzplitel u prezydenta Benesza| 


ster pełnomocny Wierbłowski złożył listy uwierzytelniające prezydentowi Czechosłowaci 


chaosu i rozbicie politycznego, gospodarcza- 
go i ogólnego, które jest dziedzictwem każ- 
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Zbiry Raczkiewicza 
mordują 


„Głos Ludu” donosi: 
W powiecie Mińsk Mazowiecki faszy= 


szybko osiągnięty, Bliska i przyjazna współ- | narodów. Musimy sobie to dobrze uświado- | stowskie bandy dokonały znów szeregu 
praca naszych narodów ułatwi osiągnięcie tej mić, że tak samo będzie i w przyszłości. Z 


napadów na demokratycznych działaczy, 
przeważnie członków Stronnictwa Ludo- 


ej wojny, a zwłaszcza tak okrutnej, jaką | wego. 


właśnie przeżyliśmy, rodzi się nowy porzą- 
dek, który będzie zbudowany na nowym 


Agenci sanacyjnej kliki pełniąc swe 


pojęciu dzisiejszego życia i musi odpowła-| „polityczno-ideowe” posłannictwo, różnią 
dać nowym jego potrzebom. Wiele ciężkich |się od zwykłych opryszków i bandytów 


kłopotów jeszcze nas czeka i wiele proble- 
mów powstanie przed nami, które będzie- 
my mogli pomyślnie rozwiązać tylko w du- 
chu wzajemnej współpracy. Wierzę głębo- 
ko, że dokonamy tego, a dokonamy tym le- 
piej i pewniej, im lepiej potrafimy przepro- 
wadzić zasady życia demokratycznego w 


jedynie bardziej bestialskim traktowa=/ 
niem napadniętych. ; 

"We wsi Cyganka został ciężko raniony 
członek Strónnictwa Ludowego, Jan Gnia- 
do, we wsi Pogorzel napadnięto.na pre- 


kraju i m bardziej potrafimy dostosować się zesa miejscowego Stronnistwa Ludowego 


na forum międzynarodowym do słowiańskie- 
go złednoczenia, praktycznie wyrażonego w 


naszej wspólnej umowie przyjaźni ze Zwiąr- | sakrowano 
em Radzieckim | do nowej, ścisłej wspól- | wego T2-letniego starca Jara Kuchtę. 


prest z pozostałymi narodami sprzymierzo- 
n p 


"Jestem Panu wdzięczny, że w swej mo-|wieiskich kół „Wict”. 


wie wspomniał Pan wielkiego Prezydenta 
Oswobodziciela T, G, Masaryka. Ja sam i 
wszyscy Czesi i Słowacy zostaniemy wierni 


ob. Płasińskiego. W tejże wsi ciehkn zmia- 
członka Stronnitwa Ludo- 


Obrabowano również i okradziono szereg 


We wsi Brzuze bejówka napadła na: 
dom członka powiatowego Zsrządu Stron- 


jego testamentowi. Użyjemy wszystkich na- |nictwa Ludowego ob, Jana Komorzyckie- 


szych sił — jak zawsze przedtem — aby oba 
nasze kraje w pełnym zaufaniu zjednoczyły 
uię w bozpośredniej wzpółpracy i przyjaźni 


Zo. Napadniętego nielndzko zmasskrowa- 
no i kompletnie ograbłiono. Bandyci wy- 


1 zapewniły po latach biedy i utrapienia po- | bili cały żywy inwentarz. 


rządek, szczęście i dobrobył swym narodom. 
Dziękują Panu serdecznie za Pańskie zamie- 


Bandyci nie cofają się przed zdra- 


rzenia, które pragnie Pan u mas rozwinąć w | dzieckimi napadami nawet na żołnierzy 


kierunku pogłębienia współpracy obu na- | polskich, 


szych narodów, aby złe następstwa wojny 
zostały usunięte i aby zostały stworzone wa- 
rumki dla lepszej prryszłości zarówno Pol- 


nie Pośle, serdecznie między nami i zapew- 
niam Pana © wszelkiej pomocy własnej i ne- 
Rządu przy pełnieniu Pańskiej misji. 


Przebywający na urlovie we wsi De- 
chowice starszy sierżant Stanisław Wot- 


Witam Pana, PA-|nijak „uczestnik walk o Pern — znany w 


tej okolicy jako szczery demekrata, zastał 
postrzelony przez faszystowską bojówkę. 


PRYWATNY ATOPTYOATAREYAYAOCYYDAAAOOOTOWAAMOTACORKOAPRSZAAA ONET ARONA RTR 


w Czechosłowacji dzielą ziemie 


Rozparcelowano ma'ątki Niemców i zdrajców narodu 


przybranej sztandarami częchosłowackhimi | sce zajmie lud związany z pzństwem i z 


„radzieckimi, amerykańskimi i angielskimi, 
wóród przedstawicieli władz, zasiad! także 
kierownik Zarządu Cywilnego przy amery- 
kańskich oddziałach okupacyjnych. 


Po mowach powitalnych, wygłosił prze-. 


mówienie czechosłowacki minister rolnic- 
twa Jurisz, podnosząc, że w tym roku będą 
pierwsze wolne żniwa na czechosłowackiej 
roH. Wskazał on, że za jednym zamachem 
likwiduje się krzyżactwo, a rola czeska 
wvaca do rąk lud" czeskiego, który na niej 
pracuje. Likwiduje to podstawę gospodar- 
czą, a przez to | siłę polityczną obszarni- 
ków krzyżackich I węgierskich, a ich miej- 


FAKT WOTEAAOTWYAORYA ROA AYWWWYAYYANAATATTEŁETATSCYEATWYWAYYCAA SONYA AZ ży TŁOK EAN FETYSZ FAYETTE AAAA 


Narodowy Biok Pracuiących 


utworzyły wszystkie partie polityczne w Czechosłowacii 


również komitety koordynacyjne niższych 
szczebli. Będą one uzgadniać współprace 
partyj w narodowych radach miejskich, 
okręgowych i ziemskich. > 
Utworzy sie także ogólfe organizacje 
zawodowe, obejmujące na podstawie człon- 
kostwa dobrowolnego wszystkie rojdraje 
pracowników najemnych, robotników i pra- 
cowników umysłowych bez wzglądu na to, 
czy pracują one u pracodawców prywat- 
nych, czy publicznych, Organem zwierzch- 
nim będzie Centralna Rada Związków Za- 


Koordynacyjny. Powstaną | wodowych. 


Głosy prasy angielskiej 


Połakami i utworzeniu 


Rządu Jedności Narodowe| _Ţ | 


po myśli uchwał krymskich umożliwi Wiel- 
kiej Trójce zajęcie się „całą parą” ogólny- 
mi problemami, dotyczącymi organizacji 
świata powojennego. 

Konserwatywny „Daily Express” pod- 
kreśla, że świat nie zapomni nigdy roli, ja- 
ką odegrała Rosja w wyzwoleniu Polski, 
Rosjanie dążą do tego, aby Niemcy nigdy 
więcej nie były zdolne do agresji. Akty 
agresji Niemiec mogą być skierowane w 
pierwszym rzędzie przeciwko Polsce. Ńic 
dziwnego więc, że Rosja liczy na poparcie 
Polski. 

„Konserwatywny „Yorkshire Post” omawia 
sukcesy osiągnięte przez narody zjedno- 
czone w San Francisco. Obecna organizac- 
ja Narodów Zjednoczonych będzie bardziej 
zdolna do działania w głównej. mierze 
dzięki temu, że wezmą w niej czynny 
udzie! Stany Zjednoczone i Związek Ra 
dzieckj, które znajdowały się po za nawia- 


świecie. Rozwiązanie problemu polskiego | sem Ligi Narodów, 


ruchem postępowym. ' 

W majątku Kinsky'ego 18 robotników 
rólnych otrzymało własne gospodarstwa o 
łącznym obszarze 108 ha, a pozostałe 96 ha 
podzielono pomiędzy drobnych rolników z 
sąsiedniej miejscowości. 

Następnie przedstawiciele władz udali 
się do Mladenowic, majątku przywódcy 
agrarjuszy, który obejmuje 156 ha roli i 
128 ha lasu. Role te rozdzielono między 
14 pracowników majątku i innych drobnych 
rolników. 3 


A sd 


Statut Narodów 
Z ednoczonych 


(Dokończenie ze str. 1-ej)) 

zarządzanych na mocy mandatu; 

5) Trybunał Międzynarodowy, oparty na 
statucie Trybunału Haskiego. | 

6) Sekretariat Generalny z sekretarzem 
generalnym na czele, wybranym przez Zgro- 
madzenie Ogólne na polecenie Rady Bezpie- 
czeństwa. Statut podkreśla, że Sekretariat pod 
lega organizacji Narodów Zjednoczonych, a 
nie rządom państw, członków organizacji. 

W sprawie paktów regionalnych statut 
postanawia, że członkowie Narodów Zjed- 
noczonych, którzy zawarli porozumienie lub 
układy regionalne, powinni dążyć do polu- 
bownego załatwienia lokalnych zatargów 
przed cddaniem sprawy do rozstrzygnięcia 
Radzie Bezpięczeństwa, i 

Statut zawiera oświadczenie, że państwa 
zarządzające obszarami, których narody nie 


mają samorządu, uznają zasadę, iż interesy 


mieszkańców tych obszarów są rzeczą pierw 
szorzędnej wagi. Państwa te zapewniają do- 
brobyt tym narodom, 

a ` 


Uroczysta akademia Amba- 
sady ZSRR w Warszawie - 


WARSZAWA. (Polpress) 23 czerwca rb. 
w sali teatru m, st, Warszawy odbyła się 
uroczysta akademia pracowników MAmbase- 
dy, Misji Wojskowej i Komitetu Ekonomicz- 
nego ZSRR w` Warszawie, poświęcona 
czwartej rocznicy bandyckiej napaści hitle- 
rowskich Niemiec ña Związek Radziecki. 

Na akademii przemawiał gen. lejtnant 
Krasilnikow. Zebrani wysłali list do Mar- 
szałka Stalina, Odegraniem hymnu 
stwowego zakończono uroczystość. Następ- 
nie zostały wyświetlone dwa krótkometra- 
żowe filmy, 


pBŃ* , 
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- Rządu Tymczasowego, na gruncie progra- 


CY 


O Rządzie 
Jedności Narodowej 


„Głos Ludw*'po stwierdzeniu, że Rząd 
Jedności Narodowej pozostał na gruncie 


nu demokracji polskiej, pisze- 

Wszystko to oznacza zabójczy cios 
dla tych wszystkich, którzy chcieli roz- 
pętać w naszym kraju wojnę domową, 
wojnę między Polakami. Wszystko to 
oznacza, że trudnó im będzie znaleźć 
naiwnych, którzy uwierzą, że konflikt 
między mocarstwami, kontlikt o Pol- 
ske joat nieunikniony i że wobec tego 
akcja bandyci reakcji ma, chociażby 
z reakcyjnego punktu widzenia, jaki- 
kolwiek sens, 


a dalej: aý 
Osiągnięte obecnie nareszoie w 
Moskwie porozumienie stwarza nowe 
możliwości szerokiej WEPACY 
wszystkich sił demokracji polskiej, mo- 
żliwości szerokiej mobilizacji całego 
narodu dla odbudowy kraju, dla wzmo- 
cnienia polskości na ziemiach zachod- 
“nich, dla szybkiego przywrócenia do- 
brobytu narodu polskiego, 
„Robotnik“ podkreślń znaczenie osią- 
gniętego porozumienia, fak nastepuje: 
Momentem wielkiej wagi i mierni- 
kiem spoistości demokracji polskiej był 
fakt że o sprawach państwa i narodu 
decydowali wyłącznie Polacy. Wbrew 
propagandzie czynników reakcyjnych, 
wbrew prowadzonej w kraju szkodli- 
wej akcji zmierzającej do stworzenia 
pozorów, że nie jesteómy w stanie sa- 
mi decydować o swoim losie, — kon- 


terencja, rozmo na niej prowadzo- 
ne i jej wyniki, były jeszcze 
przygwożdżeniem kłamstw i osz- 
zd rzucamych pod adresem obo: 
wsteczne ży” te- 
pięt śnięce swe sny © 
powrocte władzy. 
i Cały zdaje sobóe , że 


p czasowej żę linii, jest 
ez az ęt 1 w wie- 
rozpocz 


GŁOS ROBOTNICZY 


Kryzys transportu zwiększył się ostat- 
nio, w wyniku przegrupowań i wycofy= 
wania wojska po zakończeniu wojny. Nie- 
wielka ilość samochodów, a nawet pociągi 
nie mogą pokryć zapotrzebowania. Jed: 
nakże ostatnio w tym kierunku zrobiony 
został poważny krok naprzód. 


Dnia 24 czerwca rozpoczął się tydzień 
poświęcony ziemiom zachodnim. 

W związku z tym należałoby sobie po- 
wiedzieć, jakie wyniki dała akcja zasiedle- 
nia ziem zachodnich datychczas, jakie 
atikou wpływają hamująco na tempo 

akcji i jakie wytyczne należałoby na- 
wie na przyszłość, aby uniknąć popeł- PUR zorganizował pociągi repatriacyj- 
nianych błędów. ne, tzw, wahadłowe, Pociągów takich 

Ziemie zachodnie mogą wchłonąć około Kursuje obecnie około 90-ciu i jeżdżą one 
siedmiu milionów ludzi. Według ostatnich | na ściśle określonej trasie. Po wyładowa- 
danych kierownictwo akcji przesiedleń- | niu transportu pociąg wraca natychmiast 
czej dysponuje: 1233 tysiące repatriantów,; do stacji odjazdowej po następną -grupę 
1850 tysięcy przesiedleńców, 400 tysięcy | wyjeżdżających. Pozytywne wyniki tej 


Polaków, przebywających na Dalekim 
Wschodzie, 2.500.000 naszych rodaków, 
znajdujących się na terenach, objętych 
okupacją anglo-amerykańską, 450 tysięcy 
z Francji, 100 tysięcy z innych krajów 
europejskich. Daje 'to ogólną cyfrę 6500 
tysięcy ludzi, czyli pokrywa zapotrzebo= 
wanie. 

Obecny stan zaludnienia ziem zachod- 
nich nie został jeszcze statystycznie ujęty. 
Możemy tylko podać, że PUR przesiedlił 
dotychczas 565 tysięcy ludzi, Cyfra. ta 
jednakże nie jest jednoznączna z ilością 
Połaków, zamieszkałych obecnie na Za- 
chodzie, ponieważ wiele rodzin jechało 
na własrią rękę, bez rejestrowania się w 
PUR'ze, i ponieważ część Polaków, wra- 
cających z obozów pozostała na gospodar- 
stwach poniemieckich. 


Jednakże, oceniając dotychczasowe wy” 


rozmachu, jaki 
czołowe zagadnienie polityczne, społeczne 
i gospodarcze chwili obecnej. 

Istnieje szereg trudności, które należy 
„przełamać, 


ściami transportowymi. 


To nie od dmia © | "ow dd koo ni E D RO TOWA Poda Wd zaczy- 
na się jedność. Dzień dzisiejszy jezt 
tylko uwieńczeniem dzieła jedności, 
rozpoczętego od dawna i prowadzo- 
nego bez przerwy przez samą: wymo- 
wę rzeczywistości. 

Porozumienie osiągnięte w Mos- 
kwie między polskimi działaczami de-|« 
mokratycznymi te także wyrok w pro- 
cesie, jaki historia wytoczyła grupie 
Raczkiewicza i Arciszewskiego. Po 
- tym wyroku „rząd” londyński przesta- 
nie istnieć formalnie, jak od dawna już 
przestał istnieć faktycznie. Ten ostat- 
ni akt żałosnego widowiska przeciągał 
się i tak zbyt długo i zbyt był nie- 
potrzebny. Czas spuścić kurtynę i po- 


Aktywista partyiny 


Wojciechowski 
Od 20 roku życia bierze czynny udział 
w rewolucyjnym ruchu robotniczym. 
Twardy i nieustępliwy żmudną szedł dro- 
gą do Wolnej Polski. Stolarz z zawodu— 
na przemian pracował, siedział w wię- 
zieniu, był bezrobotny, znowu siedział i 
tak w kółko do 1939 roku, 

Kiedy pierwsze oddziały niemieckie 
wkroczyły do miejscowości podwarszaw- 
skiej — Włoch ~ Wojciechowski; ku ol- 
brzymiemu zdziwieniu ludzi, znających go 
z dawnych czasów, zakłada we Wło- 
chach... zakład pogrzebowy, Szybko prze- 
radza się w solidnego na pozór dorobkie- 
wicza, statecznego mieszczucha, idealnego 
kołtuna, Zakład rozwija xgię doskonale; 
Wojtek gładki i uprzejmy obec klien- 
tów, pozornie zanurzył się głęboko w let- 
niej wodzie „dobrze myślącej” martwoty 
miasta Włoch, 

W rzeczywistości był jednym z naj- 
bardziej aktywnych członków antyfaszy- 
stowskiej organizacji Związku Walki 
Wyzwoleńczej, która poprzedziła powsta- 
nie PPR=u i której członkowie przeszli 
później masowo w szeregi naszej partii. 

W styczniu 1942 roku powstaje do ży- 
dia Polska Partią Robotnicza. Od pierw- 


` szej chwili swego istnienia dumnie wzno- 


si sztandary bojowe nad umęczonym na- 
rodem i wzywa go do bezkompromisowej, 
zbrojnej walki z niemieckim okupantem. 

"Wojciechowski, wierny swej przeszło- 
ści, oddany sprawie beż reszty, staje w 
pierwszych szeregąch walrzacych. Spryt= 
nie utrwalona opinia „zacnego obywate- 
la” i poważnego przedsiębiorcy, doskona- 
le EANA robotę konspiracyjną. Szybko 


zakiad pogrzebowy we Włochach staje się | - 


kużnią i arsenałem Gwardii Ludowej na 


liczy obecnie 47 lat. | tzw. „linii przemysłowej” Włochy—Prusz- 


ków — Żyrardów. 


Wszyscy pracownicy zakładu—to czo- 
łowi bojowcy tego terenu, ludzie odważ- 
ni, zawzięci, bezwzględni w akcji — ich 
urobił Wojciechowski, a wychowała wal- 
ka z okupantem. Grabarze i trumniarze: 
Józiek, Zając, Marcel — żaden z nich dzi- 
siaj nie żyje — brali udział we wszyst: 
kich niemal 
przeprowadzonych na 
wej”. 


„linii przemysło- 


W szafach zakładu pogrzebowego i Ad 


trumnach trzymali broń i amunicję. Nie. 


raz się zdarzało — Wojtek Wojciechow- | 


ski, zanim pokazał klientowi wspaniałą 
trumnę, zaglądał do wnętrza, czy przy- 
padkiem nie znajdują sie w niej granaty. 
I nie raz z pośpiechem przykrywał wieko. 

W 1943 roku ruch partyzancki szcze- 
gólnie przybrał na sile.. Rosły oddziały 
leśne, garnizony. grupy wypadowe. Wło= 
chy: odczuwały dotkliwie brak większej 
ilości mieszkań i lokali partyjnych, W 
skład oddziałów wchodzili ludzie nowi, 
szaleńczo odważni, śmiali i nie zawsze na- 
leżycie — ostrożni. 

W biały, jasny dzień szło szosą w kie- 
runku Żyrardowa kilkanaście wozów; za” 
ładowanych workami z mąką, Gwardziści 
dwa ostatnie z wozów zatrzymali i skie- 
rowali z powrotem do Włoch. 

— Patrzeć — powiada  Wojciechow- 


Ski — w czarne, ponure obejście zakładu! 


pogrzebowego, gdzie na froncie usadowiły 


się dwa najbardziej uroczyste karawany | osiadały na karku i plecach, czyniły ko- 
znjeżdżzają białe wozy z mąką. |szulę mokrą do wykręcenia. Czuł Wojtek, 


I klasy, 


niki, musiniy sobie jasno powiedzieć — 
akcja osiedleńcza nie ma dotychczas tego 
"powinna przybrać jako 


szereg bolączek, które trzeba 
jak najrychlej usunąć. Mamy więc do 
czynienia w pierwszym rzędzie z trudno-|mas narodu wokół akcji przesiedleńczej 


akcjach przeciw Niemcom, 


|żar dokuczał mocno; på przez worek prze- 


| porze miasteczka. 


inicjatywy widzimy na następującym 
przykładzie: 

Oleśnica dała zapotrzebowanie do cen 
trali PURu na 1591 gospodarstw, niezaję- 
tych, Pociągowi wahadłowemu wytoczo- 
no trasę Kielce — Oleśnica i oto skutek: 
dwa tygodnie później jest już 484 gospo” 
darstw objętych przez przybyłych osad- 
ników, 

Pociąg wahadłowy spełnił swoje zada- 
nie i zmienia kierunek, jadąc bezpośred- 
nio Kielce — Rawicz — Trzebnica, gdzie 
pozostawały dotychczas nie obsadzone 
jeszcze tereny. | 


Poważną tridność w unormowaniu sto- 
sunków na Zachodzie stwarzają Niemcy, 
pozostający na naszych ziemiach. Jest to 
jednakże stan anormalny i przejściowy. 
Już obecnie usuwa się Niemców z naszych 
terytoriów, a bariera, jaką tworzy Wojsko 
Polskie na granicąch Odry i Nissy, nie 
przepuszcza tych Niemców, którzy, wbrew 
zakazowi, chcą się przekraść na nasze zie 
mie. W województwie gdańskim odbywa 
się już obecnie szeroka akcja odniemczania: 
Jedną z najpoważniejszych bolączek, któ- 
re mogą i powinny być usunięte bezpo- 
średnio w toku mobilizowania szerokich 


| jest zbyt ienai in yy OKI OIP. a Ay udział czynnika społecznego 


wiedzieć: koniec. Polska racja stanu, 
interes narodu polskiego są niepodziel- 
ne. Rozmiar klęski świadczy także o 
'rozmiarze zwycięstwa strony przeciw- 
nej. Jeśli tak, to jedność Polaków do- 
konala się. Poza jej zasięgiem pozo- 
stały tylko nieliczne grupy w kraju 
i za granicą, które z jednością tą nie 
mogą mieć nic wspólnego, gdyż r na- 
tury swej ideologii i z wymowy swych 
postepków, są jej nieprzejednanymi 
wrogami. Na każdym zakręcie historii 
przychodzi odrzucać precz przeżytki, 
które do niczego już nie służą, a mogą 
tylko przeszkadzać. Na naszym zakrę- 
cie dziejów zrobiliśmy to z sanacją i 
reakcją polską, 


chajcie, a tu cała kolejka z wóreczkami, 
Chłopaki pospędzali biedaków z miasta i 
—pomyśleć — na dziedzińcu zakładu pó- 
grzebowego ¿rozdają zabraną Niemcom 
mąkę. 

Robota szła dalej, Żmudna, ofiarna, 
bezwzględna walka. Wojtek był wtedy 
sekretarzem dzielnicy, potem członkiem 
okręgu, W zakładzie zawsze rojno, zaw- 
sze broń i materiały wybuchowe, 

W 1943 roku poszły pierwsze wiełkie 
wsypy. Lałą się krew towarzyszy w Ło- 
wiczu, w Mogielnicy, w Pruszkowie; ob- 
ficie krwawiło Rawskie, Grójeckie, hoc 
wyciągano ludzi w Żyrardowie i we Wło- 
chąch. Przez teren tzw, lewej podmiej- 
skiej złowrogo toczył się walec hitlerow= 
skiej pacyfikacji. Wzięli Brózdę, Marce- 
la, Józka. 

Był skwarny, lipcowy dzień. Słońce 
prażyło męczoco; duszno było i parno, | 
Wojtek powyjmował broń i granaty z tru- | 
mien, wsadził wszystko do worka—sporo 
tego było — zarzucił na plecy i dalej u- 
kryć arsenał w bezpiecznym miejscu. Cię- 


bijały kańciaste kształty bróni; pot lał 
się obficie po policzkach. Czas naglił; w 
jasny, słoneczny dzień, o godzinie 12 w 
południe poszedł w ulice ruchliwego o tej 


— Cóż tam ciężkiego niesiecie, sąsie- 
dzie? — pytał uprzejmie znany w mieście 
spekulant, kombinujący z Niemcami, Bro- 
żych, właścitiel baru: „Pod pestką”, 

Zatrzymał Wojtka, poklepał po ramie- 
niu, przejechał ręką po kańciastych. kształ 
tach worka. Pot zrosił czoło jego krople 
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Mało wozy, za nimi chłopaki z bronią pod #iak krew z Serca spływa, czuł, że chyba 


płaszczami. 


| jest bardzo blady. 
— Poleciałem, co rychlej szukać nowe- | 


— Okucia do trumien i nogi niosę. = 


go pomieszczenia na mąkę; wracam, słu-| Przestępował z nogi na nogę, skrócić 


7 


wała; 


(życie w bezn'"' « 


4 |ogarniał coraz to nowe tereny, d 


ijest dziś czołowym aktowistą p 


į 


Tydzieh Ziem Zachodnic! 


w tej akcji. Aparat. "PURu przy >. 
szym wysiłku nie może sam podołać 
jąć w karby zorganizowania i porz 
tak potężnego ruchu ludności. Po: 
o ile centrala PURu dysponuje v 
jącą ilością urzędników, o tyle na 
riach naszego państwa pracuje 
ludzi, którzy często dłuższymi da 
są beż kontaktu z” kierownictwem 
mogą sobie poradzić - z poszczegól 
często poważnymi trudnościami. 
Bardzo to pięknie, że w Starog: 
10-ciu urzędników PURu poż 
sięcy osiedleńców. Pytamy jedna 
w tym czasie były czynniki spo 
które niewatpliwie w mieście się z 
ją, gdzie byli przedstawiciele Pa 
Związków Zawodowych. | 


Tu musimy stwierdzić, wielkie 
mowe akcje wymagają ofiarności y 
tywy i mogą one być przeprowadza 
dynie przy pomocy aktywnych sy 

i politycznie części narodu, jakimi s 
tie polityczne i organizacje społec: 

Tak niedawno i w tak nieb 
tempie przeprowadzona reforma 
może być przykładem. Nie wyst: 
urzędy ziemskie dla przeprowadzer 
pełnomocnicy dla reformy rolnej i i 
dy robotnieze, wysunięte przez p 
lityczne, zrealizowały ten wielki 
wrót, będący podstawą naszej de 
tycznej gospodarki. 

Zostały utworzone już cenita 
tety przesiedieńcze, w skład 
wchodzą przedstawiciele partii pol 
nych, związków zawodowych, Samg 
cy Chłopskie;, komitety wojewód 
wojewodą i powiatowe ze starosta 
le. Jednakże komitety te nie ujawi 
tychczas dostatecznej aktywności, 

Ziemie zachodnie stawiają a 
tiami politycznymi, a więc i przed 
Partią Robotniczą poważne zadanie 
pracy i kontroli nad przeprowad 
akcji przesiedlenia. Wojewódzki 1 
PPRu w Łodzi przeprowadził we! 
w 1ezultącie którego wysyła na zię 
chodnie brygady, składające się Z 
ków Partii oraz grupy młodzieży Z 4 
Walki Młodych. Ten element sp 
oddany í uświadomiony nie ulegr 


osowi i nie przestraszy się trudno } 

Sprawę szerszego udziału: w akc 
siedleńczej w myśl rezolucji 
plenum KC PPR powinno się obg 
czasie tygodnia ziem zachodnich p 
we wszystkich ogniwach naszej P. Pet rt 


Y 


chciał rozmowę, „spieszył się” 

— Kłopotów mam sporo, 
ciechowski — żalił się Brożych. 
szli — powiada — żona od tego 7 
wzięli "=rzvstko, rozumię 
wszystko, 50 tysięcy tówką! Si 
że już wszystkich wybrali, a "i 
Że też pana oszczędzają... 

Gniotły automaty na stacza 
ły się w ciało niemilo: ernie. waj 
końcu z opresji, zdołał ukryć bra 
„m miejscu. — 
Walka narastała, płomień pal 


szli coraz to nowi ludzie, Obo 
rzy z Pruszkowa i Ursusa, „ch w] 
broń chłopi z Łowickiego i Bło nia 
serdecznie przelaną cementowali | 
ski sojusz robotniczo - chłopski, C 
(tej walce bezwzględnej były wie 
lesne. Gineli żołnierze, przepada 
kania, a zakład pogrzebowy we Ą 
trzymał się mocno. Wojciechow 
świadczony i ostrożny, wydostay w 
sytuacji zgoła beznadziejnych, q 
Przed powstaniem warszaws zi 
się wyraźnie podmuchy zbliżają 
frontu, pierwsze podmuchy wolno 
ror niemiecki narastał, lecz ról 
nie rodziła się w masach nadzi 
łego wyzwolenia, co zdecydawan 
gowało siłę oporu i wolę walki. 
Wojtek był motorem całej T 
właściwą sobie- energią montowa 
szeroki front demokratyczny. 4 
Pierwsze nosiedzenie Rady „ 
miasta Włoch adbyło się w zohi 
grzebowym, zaś radni siedżie 
wionych pod ścianami trumnach M. 
Przetrwał Wojtek Wolciech 


Kolerozzice warszawekie: go 
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AREK E ld 
konika Łódzka 
| Obchód Święta Morza 
komitet Obchodu Święta Morze orgami- 
uroczystą akademię w ozwartek 28 
vca o godz, 7 wiecz. w sali Teatru|  Stereniem Towarzystwa Przyjaźni ` Pol- 
Polskiego, ul, Cegielniana 27. Na| ako-Radzteckiej i Państwowego Instytutu 

wj tej uroczystości Świętomorskiej | Higieny odbyła się w auli Uniwersytetu 
1 się: Łódzkiego uroczysta akademia ku czci 
agajenie prezesa Okręgu Ligi Morskiej | wielkiego uczonego rosyjekiego prof; J.J. 
Mitecznikowa z AEA agiju jego 
urodzin, ; 

Rząd E Is reprerentował na 
akademii wiceminister Oświaty Bieńkowski, 
obecni byli liczni przedstawiciele Armii 


mtra pod dyr. Edwarda Wejmana, 
Męski „Echo” pod dyr. prof. Pros- 


h 
E: 
scen 


bw kasie teatru. 

è Aule Untweraytecką ozdobiono flagami 

polskimi i radzieckimi, portretami Prezy- 

denta Bieruta, PIPRA Osóbki-Morawskis- 

go, Marszałka Stalina Kalinina. Pośrodku 

umieszczono wielką podobiznę Mieczniko- 
wa, otoczoną wieńcem laurowym. 


p RZE 

kaz handiu walutą zagr. 
Autem przyporóniemia podaje stę do 

znaj wiadomości, że 

| zabroniony jest handel zagranieznymi 
T: płatniczymi. Zagreniozmymi rod- 
[pra nigzymi w zrozumieniu powyższe- 
>) wetu cą pieniądze (monety, banknoty 
wszelkie znaki pieniężne papierowe), 
a ce w kraju obiegu ustawowego, 
: „Z grupy por. Zaborskiego, 


Obywatele! 
W ramach akcji pomocy dla rodaków, 
„powracających z Niemiec, podjętej przez 


sz) A pak raai Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, 


zyć macie możność współpracy z organami 

tu ma jaką opiewają. polskich władz państwowych oraż orgáni- 
et r 6 dzki ki zacjami społecznymi w dziedzinie ułatwie- 
versyt z nia powrotu do Ojczyzny, pozostałej jesz- 


p przeprowadza SIĘ | cze na terenie Rzeszy licznej ludności pol- 
raytet Łódzki opuszcza swą do- skiej, Wasze doświadczenie i zdolności 

as | stedzibę przy elei Żeromskie- | organizacyjne, okazane przy samorzutnej 
| korzystał z gościny sżkoły Teoh- repatriacji są gwarancją, że z obowiąz- 

o i prenosi się do in-|ków tych należycie i z korzyścią dla in- 

taca gzonych dla niego budynków. nych się dęte ve powyższego 
| wzywam Was, jywatele, którzyście po 
> pierwsze praeziestona zostały w dniu powrocie pod kierownictwem por. Zabór 

wydziały: Humanistyczny | Pedago- 

| Parwazy z mich zajął budynek przy, skiego, przy wydatnej pomocy sojuszni- 
} mi 68 i orei budynku pod me Tea potenta Rack: zd kraju 
or » t prze- cnie eszkacie w różnyc ejsco- 
Spiru ma ul. Sterlinga 24 (Dział 
y), szęśctowo zaś do budynku 


Atat Organizacyjny Bratniej Pomocy 


E Ks Koś i f 
iyii naal. EHe Już od dłiższego czasu zauważyć się daję 


na rynku tendencja zniżkowa cen na wszyst 


egni rek kje bez wyjątku artykuły pierwszej potrzeby, 
| Kurs pielęgr a Zniżkuje żywność, materiały włókiennicze, 


"zdrowia Publicznego — Sekcja skóry itp. Zniżka obej 

jmuje także materiały but 
ą uruchamia 6-clo sniodnio dowiane, co jest nader ważne z uwagi na naj- 
pilnzejsze zagadnienie, stojące przed społeczeń. 
posie w pbecnej chwili, zagadnienie odbudo- 


| „Żódy zie g "ak wynika ze wskaźnika drożyżnianego, 
które kończyły conejmniej askołę | opracowanego przez |zbę Przemysłowo-Handło 
Dea kak | ht wata m W Danok 20% 040%. Toda 
| aeei żę ap go ba wto a P. daryan a Ea na tendencję 
tliczyoh ma terenie m. Łodzi i Woje- 
pa, Ukończenie kursu me uprawnia 
konywania praktyk pielęgniarskich. 
nie © przyjęcie z życiorysem i świa- 
A okońonenia szkoły należy składać 
ph Walki z Grutlioęą — Moniuszki 
godz. 8-— 9 rano: 


WARSZAWA, (Polpress). Niedawńo za- i 
wiązana spółdzielnia, obejmująca wszystkich 
pracowników Lasów Państwowych, rozpoczęła 


R asókol i S e son wożą ij pod nazwą 
n „Spółdziełnia leśników eksploatacji 
turs przesz ole owy użytków ubocznych“ licząca obecnie kilka 


tysięcy członków, zajmować się będzie zbio- 
rem jagód i owoców leśnych w lasach pań- 


aia 25 czerwca br. rozpoczyna się a > h aw jagod 
U od ódzkiego | STWOwych na erenje całego kraju, Jagody i owo 
WOY PrZYZ wo dl 9 | ce leśne dostarczone będą w Stanie świeżym 


iota nowy dwutygodniowy kurs | do miast, a dystrybucja tych produktów na- 
e E Teee E ae o T O 
1 1 t 
ak Br ajai aiea od ludności mas i rzesz PACU TAETEN. Niezależ- 
kdmiotem kursu są: a) najważniejsze 
j obowiązującego ustawodawstwa pol 
i dziedziny administracji państwo- 
ślnej 4 administracji samorządowej, 
ar natury społeczno-politycznej ©- 
>miqaria. Wykłady odbywać się bę- 
w mniejszej sall konierency|- 


dla urzędników 


która wydawała w ręce policji 


Sądzie Specjalnym w Łodzi rozprawa 
przeciwko Lucynie Alicji Jakob z Pabia- 
x Wojewódzkiego Łódzkiego PTZY | nic, ul. Świętokrzyska 48, ur. dnia 24. IM. 
zrodowej 158. - 1925 r., córka Stefana i Heleny. 
—x:— Lucyna Alicja Jakòb w czasie okupacji 
ky wybrzeże i morze A nianieckiej była jedną z najbardziej nie- 
= we wtorek, odbędzie się drugi £ | bezpiecznych agentek. gestapo na terenie 
jg cyklu Ligi Morskiej, Ob. St. | województwa łódzkiego. Specjalnością jęj 
pa słuchaczy z malownl- | było wykrywanie komórek organizacji 
podziemnego ruchu wolnościowego. Ww 


| przed słuchaczami ciekawa 'pano- ców, by wkraść się w zaufanie członków 
-i ryczha odwiecznych walk Polski | organizacji podziemnych, a potem wyda- 
w prelekcji prof. A. Szymankiewi-| wać ich w ręce góstapo. Jak zeznała w 
dwa wykłady — w Domu Kultury | chwili aresztowania, wydała następujące 
Peh Piotrkowska 243 o g. 17-tej. | osoby: Marczyńskiego, Osińskiego, Klim- 

. ka, Szlaga, Walczaka, Plewka, grupę 


z niewoli niemieckiej, do kraju 


Iniika ten artykułów pierwszej potrzeby. 


Urodzaj tegoroczny zapowiada się b. pomyślnie 


Jagody, owoce leśne i grzyby 


dla ludności miast i rzesz pracujących 


Proces agentki gestapo 


W dniu 26 czerwca br. odbędzie się w! Niemców 


(ki, Młody wiek i naiwny wygląd 17-let- 


czci prof. LI Mierznikow a 


- była równocześnie manifestacją trwałej przyjażni polsko-radzieckiej 


Zagaił uroczyste posiedzenie prezes To- Mówca po zagajeniu zebrania zaprosił 
werzystwa Prxyjażni Polsko-Radzieckiej na | do Prezydium Akademii, oprócz — przedsta- 
sj i "województwo łódzkie prof. dr. Ma- wiciell miejscowych władz i strónnictw po- 

rian Gluth, witając zebranych i podkreśla- litycznych — wiceministra Bieńkowskiego, 
jąc z radością liozny udział obywateli ra-| płk. Armii Czerwonej prof. dr A. J, Lewina, 
dzieckich, Serdeczne słowa powitania zwró- | płk. Penerdzi — naczelnika MZP i Jego za- 
cone w ioh stronę zebrani przyjęli grom-|stępcę płk, Wernika. 
kimi oklaskami. Skolei zabrał głos w języku rosyjskim 

Prezes Głuth zaznaczył ,że óbchód ku| prof. dr. Jakubowski, który zaznaczył, iż 
ogoi prof. J.J. Miecznikowa zbiega sią z| dzisiejsza uroczystość poświęcona uczcze- 
obchodem 4 rocznicy przystąpienie do woj-| niu pamięci jednego z największych ucza- 
ny Związku Radzieckiego, którego boha-| nych rosyjskich laureata nagrody Nobla ma 
terska Armia pokonała najgorszego wroga, | na celu podkreślenie roli nauki, jako czyn- 
zagrażającego ludzkości — hitleryzm. mika łączącego narody we wspólnym dą- 

"Celem Towarzystwa Przyjaźni Polsko-| żeniu ku poznaniu Prawdy. 

Radzieckiej podkreślił mówca — jest za-| wierzę, — oświadczył mówca że uro- 
oieśnienie stosunków kulturalnych między | gzystość przyczyni się do pogiębienia przy-* 
bratnimi narodami i oparcie na wzajem-| jąrnych stosunków x wielkim naszym są 
nym bliższym poznaniu się — wieczystej | piądem: ze wschodu. Przyjaźń  Pojsiro-fia- 


przyjażni Polski i Związku Radzieckiego. | dziecka, oparta na wzajemnej współpracy 
-va ECA EC ETEN ZPPA 


jest hasłem, jest celem f rarojmią pokojo- 
wego rozwoju narodów, 

Skolei dr. med. Tadeusż Sporzyński wy- 
| głosił prelekcję na temat „Rola Mieczniko- 
wa w nauce o odporności”. 


którzy powrócili z Lubeki, 
Następny mówca płk. Armii Radzieckiej 


wościach, abyście niezwłocznie ochotniczo v 
zameldowali „się w najbliższej placówce ear iad, JEES. WIERNY EOST. PO: 

administracyjnej (starostwo, zarząd miej- Po. aiw ACAR RO ALe go: AE” 
ski), celem podania swego obecnego adre- | P99% który ma równi z takimi geniuszami 
su i gotowości oddania się do dyspózycji nauki jak Pasteur, Lister, Mendelejew, Pa- 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej włow wzbogacili skarbnice wiedzy dla do- 
dła sprawy pomocy na rzecz powracają- bra całej ludzkości, podkreślił doniosłą ro- 
cych -z Niemiec. Równocześnie wzywam lę jaka odgrywa nauka w ZSRR. pod 
obywateli starostów, względnie burmi- | troskliwą opieką rządu. 

strzów miast do, niezwłocznego telegra- | Odczyt swój zakończył prelegent sło- 
ficznego [zawiadomienia Ministerstwa Pra- | Wami: ; ; 

cy i Opieki Społecznej — kto z wymie-| „Zebranie dzisiejsze poświęcone uczcze: 
nionych obywateli zgłosił się na niniejszy | niu pamięci naszego uczonego jest jakby 
apel. Zgłaszającym się na skutek niniej- symbolem więzów przyjaźni między naszy- 
szego apelu, należy natychmiast dać moż-| mi narodami. Jestem przekonany, że ta 
ność przejazdu do biura pełnomocnika | wzajemna przyjaźń będzie wię, stala zacień- 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, ob.| miala dla dobra obu narodów i przyczyni 
Tadensza Leszczyńskiego, Warszawa- Pra-| się do rozkwitu demokratycznej Polski i 
ga, ul. Targowa 59. Związku Radzięckiego. 

Po odczycie tym prezes Towarrystwa 


nej, wysłanej z okazj! uroczystości na ręce 
prezesa Akademii Nauk ZSRR. prot Ee- 
merową, 


zniżkową w znacznej mierze bia wsk stała | był się koncert ż udziałem prof K. hig 
poprawa w transporcie krajowym, wnież kiego, R i 
fakt rzucenia na rynek przez przedsiębiorstwa „pie p, RY ( att z z 
państwowe, większej ilości towarów. Na wsi amczyk — Huzańskiej (śpiew), a- 
poza pomyślnie rozwijającą się wymianą pło- 
dów rolnych prad a 0 kk zanotować | gytacje). 
należy rych w uro 

dzajów, Według danych organizacyj Sniszęch, Program muzyczny zawierał między in- 
dotyczących centrum naszego kraju, urodzaj| nymi utwory Chopina, Moniuszki, Różyc- 


tegoroczny zapowiada się bardzo pomyślnie, | kiego, Niewiadomskiego, Czajkowskiego, 


W związku z tym rolnicy już dzisiaj rzucają: 
na rynek posiadane zapasy, To też jest rów- 
nież przyczyną zniżki cen ziemiopłódów, by- 
dla i nierogacizny, 


Rymskij-Korsakowa i Rechmanowa. 
MME FENTY aaa T LAAARIN TE EEIT tiaia AA aai i T 
Film o Warszawie 
W wytwórni Filmowej WP, w Łodzi od- 
był się w obecności Ministra Informacji I 
Propagandy Matuszewskiego pokaz filmu 
pt. „Odbudujemy Warszawę” realrzecji rem. 
w. Urbanowicza, 
nie od tego Spółdzielnia Leśników dostarczać 


będzie jagody ; owoce, leśne również do wiel- 


kich przetwórni żywnościowych, w których rami artystycmymi, posiada plerwszorzę 


wyrabiane są sokidżemy 1 marmelada owo-| Re znaczenie jako dokument historyczny í 
cowa w najlepszym gatunku. Spółdzielnia bę- propagandowy. Stanowi on z jednej etrony 
dzie również wielkim dostawcą grzybów, za| potężny akt oskarżenia przeciwko _zbród- 
równo świeżych, jak i suszonych, niarzom i podpalaczom hitlerowskim, — z 

Przy sposobności nadmienić należy, że w | drugiej — jest apoteozą wspaniałej postawy 
okresie okupacji jagody i owoce leśne okupant ludności Warszawy, jej niepowstrzymanego 
niemiecki wywoził do Rzeszy, pozbawiając w ju ku odbudowie stolicy, skazanej przez 
ten sposób przez 5 zgórą lat niemal całkowicie na kompletną sechde 


ludność polską jernego z najbardziej odżyw- 

czych atoto: ję afis Film jest jeszcze nie ukończony. Uzupeł- 
nad odbudową stolicy: uruchomienie elek- 
trowni, pomp filtrowych itd. 


mm 


niemieckiej działaczy polskich Koncert w Kinie Bałtyk 


organizacji antyhitlerowskiej, Komitet Obchodu Tygodnia Święta Mo- 
oraz przeszło 20 osób, których nazwisk nie | rza w Łodzi urządza w dniu 27 czerwca r. 
pamięta. b. o godz. 19 w sali kina „Bółtyk”, ul. Naru- 

(W ostatnich miesiącach przed wyzwo- | towicza 20 wielki koncert, na Rtórsgo pro- 
leniem Łodzi rozszerzyła zasięg swej dzia- | gram składają się: . 4 
łalności na tzw. Generalne Gubernator- 
stwo, dokąd wyjeżdżała w celu. szukania 


. Zdz, i 
swoich rzekomych znajomych z partyzant" pod dyr, Zaz. Gorsynokiago; 


koncert fortepianowy prof, Władysława 
Kędry, ` 

Halina Dudicz-Latoszewska — śpiew. 

Bronisława Rotsztatówna — skrzypce, 

Kiejstut Bacewicz — akompaniament, 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonil. 


niej dziewczyny z długimi warkoczami 
odsuwał od jej osoby podejrzenia, co u- 
„|łatwiało Lucynie Jakob prowadzenie ro- 
boty szpiegardenuncjatora. Proces jej u- 
jawnia nazwiska innych agentów gestapo 
z terenu województwa łódzkiego. 

Wydawca: Woj. Kom. PPR. w. Łodzi, Ko- 


Lucyna Jakob była Volksdeutschką, | nitet *Redakcy; ny Red. i Adm.: Łódź, ul, Piotra 
figurowała w aktach gestapo pod nr 570| kowska 86. Dnikarnia Zakladów Graficznych 
— nast, 155 G. Spółdz, Wydawniczej „Książka“ D-01879 . 


w 


prot. dr Zltwin wygłosił odczyt n.t. „Mie- 


prof Gluth odczytał tekst depeszy powitał. - 
Po części uroczystościowej Akademii od+ r 


ozyńskiego (fortepian) i Z. Dywińskiego re 


Film ten, poza niezaprzeczalnymi wal: 


nią go zdjęcia z ostatniego stadium prac 7 


występ Orkiestry Filharmonii Łódzkiej . 


a; 


